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K R A K Ó W .
Praw nie  za ję teruchom uśri, jako to: 

zegar ścienny, naczynia miedziane , 
m osiężne, cynowe i różne sprzęty do­
m ow e , będą dnia 1 9 Vlaja r, i 8 3 5 o 
godzinie 10 z rana w Sukiennicach 
miasta K rakow a przez publiczną licy­
tacją sprzedane. O cze tn  chęć kupna 
m ających  zawiadomiając , w miejsce 
i na te rm in , z go tow ą grubą srebrną 
m onetą  podpisany kom ornik zaprasza.

K r a k ó w d n .  1 1 Maja roku i 8 5 5 .
^Vojciech Q z i a r k o i v s k i  kom or sąd.

Pamiętnik farm aceutyczny K ra ­
kowski z Miesiąca Marca zawiera 
p rzedm ioty  następujące: O czerwcu
kopalnym inaczej kermesetn zw anym  
przez J. Liebiga ('dokończenie'). O u- 
rządzaniu kreosotu przez Krugera w 
Rotstocku Sposób robienia chemi­
cznie czystego kieoSJtn podany przez 
J. E  Simone Aptekarza w Berlinie. 
Niektóre uwagi nad sposobem urzą­
dzaniu Chlorku ęSolniku) M erknryu  • 
SZU drogą wilgotną przez W in k le ra .
0  przetworach z soku makowego 
prżez Le Canu. Sposób nadania T e r  -  
peu tynieprzyzw oitej  gęstości pigułko- 
W ej. Pressa Reala przez Aptekarza 
Voget w Heinsbergu zmieniona Nie­
które przez Bischoffa w  Lausannie 
poprawione narzędzia. W iadom ośc i  
r. Botaniki farmaceutycznej. Przepisy
1  Mineralogii farmaceutycznej. Prze­

pisy służące do robienia Uukroleków 
L)’ \rce ta  z nadwęglanem sody fp a -  

■slilles digestives d ’Arcet , pastilles de 
V iehy)  podane przez Berala. R ozm ai­
tości

F rancja . Dnia 1 M aja ,  w  imieni­
n y  swoje król p rzy jm ow ał powinszo-  
w ania  od rozmaitych Władz i posłów 
zagranicznych. W  imieniu ostatnieh 
tak przem ów ił poseł cesarsko-austrja- 
c k i ,  hr. A p p ony : „Przychodzę  zło­
żyć hołd i życzen ia ,  które w  imieni­
n y  W .  Królewskiej Mości ciało dyplo­
matyczne w y n u rzy ć  pragnie. U w a­
żam za osobisty zaszczyt, przem aw ia­
jąc w  imieniu m onarchów , k tórych 
reprezentanci dziś przed T o b ą  stają. 
Nasze życzenia ciągle są jednakie, i z 
końcem każdego roku w idzim y je speł­
nione przez mądrość T w oich  rząd ó w , 
przez zjednoczone starania wszystkich 
m o n a rc h ó w , zgodę i dohre porozu­
mienie. U trzym anie  pokoju, pom yśl­
ność F r a n c y i , oparta na rękojmi pu ­
blicznego porządku i sile r z ą d u ,  sło­
w em  wszystko co szczęście W .  K . 
Mości i Jego R odziny zapewnić m o­
że jest przedm iotem  życzeń ciała d y ­
plomatycznego , k tó rych  wznowione 
pełne uszanowania i szczere w y n u ­
rzenie racz przyjąć.* ' K ró l  odpowie­
dzia ł:  „Dziękuję za życzen ia ,  przez 
pana w imieniu ciała dyplom atyczne-
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go objawione, którego organ w  panu 
z wielkiem zadowoleniem spostrze­
gam, Cieszęsię widokiem w zrasta ją­
cego szczęścia Francy i w rn ia ię ,  jak 
nieprzyjaciele porząfdku wszędzie tra­
cą nadzieję i środki do naruszenia je­
go, W iad o m o  panom i ź utrzymanie 
powszechnego pokoju było celem m e­
go starania , i z radością się dowiadu­
j ę ,  źe zgoda i dobre porozumienie 
m iędzy Monarchami zapewniają  u- 
t rzym anie  tego tak błogiego dla w szy-  
slkich państw pokoju , i umacniają to 
zaufanie , któi e uważać należy za p ra ­
w dz iw ą  podstawę dobra i pomyślno­
ści narodów. Z  upodobaniem również 
p rzy jm u ję  życzenia dla mnie i mojej 
rodziny “  Prezes izby deputow anych 
D upin na cźele deputacyi winszował 
także królowi urodzenia w n u k a ,  i 
Wspomniał o zamierzonej podróży  
króla do południowych i zachodnich 
p ro w in cy i ,  w ynurza jąc  nadzieję, źe 
król sw ą obecnością zagodzi u m y s ły  , 
i że p rzy  następnem otwarciu sejmu 
nie  będzie innego w spólubiegania , 
prócz gorliwości o dobro powszechne 
i miłości o jczyzny. K-ról na te słowa 
odpow iedzia ł: ,,Bez w ątpienia pragnę 
W lynt roku zwiedzić prowincje; wia­
domo p a n u ,  żem to c z y n i ł ,  kiedy 
m ogłem. Z  wielką radością u jrzę  się 
śród tamtejszych mieszkańców i spo­
dziewam s ię , i e  będą zadowoleni.4* Po 
południu lud zapełniał piękny ogród 
’i  uiieries i pola elizejskie, gdzie wie­
czorem bawiłsię  tańcami. W ie lu  cu­
dzoziemców przez ciekawość było o- 
becnych. W ieczo rem  oświecono do­
m y  rządowe i kilka p ry w a tn y ch .  —

^ sztuczne ognie, (fajer-

weki). Izba parów odbyła posiedze­
nie dnia 5 Maja i postanowiła rozpo­
cząć proces Więźniów 5 Maja w połu­
dnie. i 4o parów bi akowało i tylko 
57 usprawiedliwiało sw<)j ę nieobe­
cność w listach. Prezes izby oświad­
czył, źe za obrońców więźniów p r z y j ,  
lnie jedynie osoby należące do stanu 
ad w oka tów , prócz ojców i b rac i,  ró ­
w nież , ź e izb ap a ió w  m a p ia w o  zm u­
szenia adwokatów do przyjęcia o b ro ­
ny. P ią ty  pułk gw ardy i narodowej 
odmówił posługi przy procesie P ro -  
testacja jest podpisaną przez 5yo  o- 
so b ; m iędzy niemi jest ‘2 kap itanów , 
2 poruczników , l a  podoficerów, i 5 
kaprali. Jedna z p rz y c z y n ,  na któ­
ry c h  się piotestacja wspiera , jest la 
źegwardjja narodowa chce amnestyi. 
Dnia 4 Maja izba patów miała tajne 
posiedzenie. L iczba  parów nieobe­
cnych była jeszcze większą jak po­
przednio. Mnóstwo ciekawych cisnę­
ło się do pałacu L u x e m b u rg ,  w bli­
skości którego wiele wojska stoi. P ro -  
testacja piątego pułku gw ardy i n a ro ­
dowej wznieciła niejaką o b aw ę , zw ła­
szcza źe inne chcą pójśdź za jego p rzy ­
kładem. M ow iono za rzecz pew ną , 
iż len p ią ty  pu łk  rozw iązany  został. 
Ku w ieczorowi nap ływ  c iekaw ych 
powiększył się jeszcze, ale na w ezw a­
nie miejskich sierżantów rozszedł się 
spokojnie.— Z  Anglii p rzy b y ło  wie­
le osób, które rozp raw y  izby pa tów  
nad procesem tłomaczyć fbędą i posy­
łać do Anglii.—Jzba  deputow anych po 
zaciętej walce uchwaliła 1 ,200 ,000  
franków  żądanych  przez ministrów 
na tajne wydatki.  Marszałek Maison 
p rzy ją ł  ministerstwa wojny. — L u -
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dwik Filip myśli znowu o zaślubieniu 
swego syna xięcia N eraur z Donną. 
Al arją.— Znowu biegała pogłoska w 
P a r y ż u  o wielkich niespokojnościach 
W Lizbonie. Ministrowie mieli być 
zmuszeni doszukania  ratunku na an­
gielskiej flocie i popłynęli do Anglii .  
Z apew nia ją ,  że m inislerjum  franeu- 
zkie odebrało w tyra względzie urzę­
dow ą wiadomość.— A d w o k a c i  z kil­
ku miast protestowali się świeżo prze­
ciw rozkazowi królewskiemu zdu . 5 o 
M arca . ( G-p s )

A ustrja . W  Brodach pożar zn i­
szczył 3oo domów. Szkody stąd są 
niezmierne. W  W e n e c y i  na okręcie 
o d b y w a jący m  kw arantannę 2 dwóch 
ludzi miało um rzeć na m orow ą zara­
zę ,  co wzbudziło obawę m iędzy mie­
szkańcami. D n i a  2 7  K w ie tn iaN . Ce­
sarz F erd y n a n d  pierw szy  raz po w stą ­
pieniu na tron pokazał się w o b ec  li 
cznie zgromadzonej, publiczności. Dla 
przeglądu g w ard y i ,  N -C esa rz  w y je ­
chał na dzielnym kon iu , otoczony świ­
tą  adjutantó-w i mając p rzy  boku swe­
go brata A re y  xięcia Franciszka K a­
rola ; potem szły 5 po jazd y , w  pier­
w sz y m  z nich by ła  N . Cesarzowa z 
córką  A rcy -x ięc ia  Karola, N a p ły w  
w idzów by ł bardzo wielki i wszędzie 
witał Monarchę radosnemi okrzykam i.

H iszpan ja . Jenerał Valdez w ode­
zwie do mieszkańców N a w a r ry  dnia 
j 8 Kwiet: wydanej w  głównej kw ate­
rze w  V i t lo r y i , tak m ó w i:  „ W s z y ­
scy ,  którzy w i 4  dniach opuszczą 
D o n  Karlosa i zaprzysięgną wierność 
k ró low ej,  o trzym ają  anmestją. W  
razie p rz e c iw n y m , oświadczam naj-  
uroczyściej, i e  w szystkie mieszkania i

doliny służące za przy tu łek  K aroli-  
storn , bez względu oddam na pastwę 
p łom ieniom , będę szanował własność 
i osoby, które się udadzą do spokoj­
nych  prowincyi lub do miast obsadzo­
n y ch  załogą wojska królowej. Ten. 
środek jest bolesny. Lecz gdzie dobro 
ojczyzny p rzem aw ia ,  tam milczą 
wszystkie uczucia ludzkie Mieszkań­
cy N aw arry  przynoszę wam  przeba­
czenie i pokój, lub zemstę i zniszcze­
nie. W y b ó r  od was zależy. Z e d rz y j ­
cie zasłonę z oczu sw oich , k tó rą  was 
zaślepiają nieprzyjaciele waszego 
szczęścia; odrzućcie ich wiarołomne 
obietnice i dopomóżcie mi do p r z y ­
wrócenia prawnego porządku , a znaj 
dziecie we runie o bi ońcę i przyjaciela, 
L u d y  Europy patrzą  ze zgrozą i obu­
rzeniem na okropną w alkę ;  jej szyb­
kie zakończenie zajmuje ich serca, a 
najpotężniejsze, jak Francja i Anglja, 
p rzyrzek ły  najuroczyściej bronić p raw  
królowej i dotrzym ać święcie swojej 
obietnicy. W  odezwie do wojska m ó­
wi : 1) W szy scy  oficerowie , k tó rzy  
w  wojnie przeciw  Karolisłom dali do­
w o d y  m ę s tw a , niezwłocznie o trzy­
m ają  w yższy  stopień. 2 ) W s z y s c y  
podoficerowie i kadeci dostaną sto pień 
oficera. 3) Będą ozdobieni za męstw o 
krzyżem  Ferdynanda  i Izabe lli , k tó ­
rz y  się odznaczyli p rzy  oblężeniu 
miast. 4) Żołnierze walczący za sp ra­
wę królowej po ukończeniu w o jny  o -  
t rzym ajądym iss ją  z stosowną uadgro- 
dę. Żołnierze! Niepotrzebuję w am  
powiadać, iż la ręka , k tóry w y n ag ra ­
dza męstwo i poświęcenie się wojo­
w nika, karze surowo przekroczenia 
wojskowe. Będę nieubłagany dla prze-
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W) iii t l i , k tó ry c h  tu n iew y  m ieniam  , 
któi-e jednak  pon iża ją  stan m a ją c y  za 
p o d s ta w ę  Waleczność i p o g a rd ę  n iedo­
sta tku .  T o w a r z y s z e  b r o n i ! K io lo w a ,  
ca ły  n a ró d  w y g lą d a  po nas szy b k ie g o  
końca op ła k an e j  w o jn y ,  g io ią c e j  lak 
ś w ię ty m  in teresom  naszym . O d w a g a  
i w asza  m iłość o jc zyzny  b udzą  we 
m n ie  sp raw ied l iw o  zau fan ie ,  iż w y ­
pełnicie  swoję puw m ność  jako p r a w a  
i spraw ied liw ośc i p rzy ja c ie le ,  k lo -  
r y c h  serca  ż y w o  p rzen ika  poslęp m ą­
drej w olności , tego niezbędnego w a­
r u n k u  c y w il iza cy i  i ośw iecen ia .“  N a  
posiedzeniu se jm ow etii  d. 2 1 K w ie tn .  
za p y ta n o  prezesa m in is tró w  o posel­
s tw o  lo rda  E ll io t .  P rezes  dał za sp o ­
k a ja jącą  o d p ow iedź  ośw iadczając:  „źe 
to p o se ls tw o  niema na celu w dan ia  się 
zbro jnego  państw' o b cy c h  w  w o jn ę  
h is z p a ń s k ą ,  ani też pośrednich  lub 
bezpośrednich  u k ładów  z D on  K a r lo -  
sem . Minislei ju m  nie za w iąże  u k ła ­
d ó w  u w ła c z a ją c y c h  godności k o ro n y  
i n a ro d u .  Z n a  naród ,  na k tórego  czele 
stoi i k i lkak ro tn ie  o b ja w i ło  sw oje nie­
w ą tp l iw e  zdanie  , że  je  od p re teden la  
przedzie la  n iep rzes tępna  g ra n ic a ,  m o ­
rz e  k r w i ą  napełn ione .  N ik t  n iem a  
p r a w a  mięszać się w  s p r a w y  nasze. Po­
c z w ó rn e  p rz y m ie rz e  udziela  r z ą d ó w i  
p r a w o  w ez w a n ia  obcej p o m o c y , ale 
n ieupoW ażnia  nikogo do o b r a z y  p r a w  
naszy c h  i h o n o ru  n a ro d o w e g o .“  W i e ­
ści rozgłoszone o w daniu  się z b ro jn e m  
F ra n ó y i  w  Sprawę h isz p ań sk ą  są bez­
zasadne : F ra n c ja  nie m yśli o te rn ,  a 
H iszpan ie  tak są tem u  p r z e c iw n i , Źe 
M in a  o św ia d c z y ł ,  i i  n a ty ch m ias t  

dc D  m fCar'Iosa, Skoro je­

den żo łnierz f ra n ru z k i  p rz e k ro c z y  
g ran icę  hiszpańską. D o tąd  Valdez n ie 
s toczy ł  stanow czej bil w y :  w szys tko  
z obu stron ogranicza się na pustosze­
niu i p rz y g o to w a n iac h  do w a lk i ,— 
F ra n c u z k i  w o jsk o w y  , k t ó r e g o  w K o -  
ru n n ie . s c h w y ta n o ,  b y ł  syn  m a rs z a ł ­
ka B ourm on l  i rozs trze lano  go w t e m  
mieście ( g . p s . j

Professor  M uzyk i  w  A kadem ii*  
W r o c ła w s k ie j  , pos iada jący  g ru n to ­
w n ą  w iadom ość ję z y k ó w  : po lsk iego , ,
ła c iń s k ie g o ,  franouzkiego i n iem ie­
ck ieg o ;  tudz ież  po trzebne w ia d o m o ­
ści i um ie ję tności d o  w y c h o w a n ia  
m ło d z ie ż y  , o p a t r z o n y  ćhltibiierm 
św ia d ec tw am i w  t y m  z a w o d z ie  ż y ­
c z y  w n ijść  W ob o w iąz k i  g u w e rn e ra  
o d S .  Ja n a  r. b. Bliższa w iadom ość w  
R e d ak c y i  K in  je ra .  ( 5 f  )

P rzen ios łem  m ieszkanie  na ulicę 
Ś w ię to  J a ń s k ą d o  dom u  W .  W i l c z y ń ­
skiego pod N .  4 g 2 na p rzec iw  o b e rż y  
M . K no tza ,  gdzie m n ie  zastać m ożna r. 
r an a  do ,godziny 9 po po łudn iu  do«ilej 
W laciej Ja k u b o w sk i  D o k to r  M e d y c y ­
n y  i C h i ru rg i i .  ( i r . )

P r z y b y li  da K rakow a. BzćwUski 
Norbert, .Tomerius Edw ard , GoWfrie- 
dricli Oskar , jScbraimn Juiius , Rzewuska 
Zofia zfamil: z Polski. Szymaszkowa Pau- 
hna , Przy borowska Mar j a , Schwibncr 
Scheindel z Prus.

O puści K raków . Majewski Kantv,, 
Nowak Katarzyna, Szwajkówski Mikołaj 
Kaj itan Gesar. Ross. Sobolewski Kajetan 
oby w. Gaticyi.

Dziś w południe ciepła stopni i5-
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